Lwów, środa 24. czerwca 


Nr. 142 | Raiażytśść pocztową elaccne gotówką | 


- 


REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER. 


„ „Rok Vii 


a | 


* OBNA PRENUMERATY: 
"We Lwowie miesięcznie Zł. 3:20 ` 


z tawą do domu... , 850 
„na prowincji .. =.. s.: 4350 
ZAJONAMMEG |... 347.» "AG 

!| Oena pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polski 


| 250.000 Mp. 


(14 gr.) ` 
, na prowincjonalnych dworcach 
$ 17 gr. 
i Rodakcja i Adminisrracja 
|. - Lwów, Sykwiuska 21. -7 


| Tel. w dzień Nr. 24 —= od godz. 
CZNEJ : woj 10 wieczór 406. -E e 


NAKŁ.: LUD. SPÓŁDZIELEZE TOW. wyg! CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Na dr 


dze do pacyfikacji Europy. 


Dontosłe narady Herriofa z Maedonaldeni. 
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Zniżka ceł na najważniejsze artykuły. 


WARSZAWA. 23. czejiwica. — (A. W.) łazną, drób, liuy druciane, przewodniki c- 
Rada min. przyjęła onegdaj projekt nowej | lektryczne, celuloze, papier. | 
taryfy celnej. Szereg towarów: otrzymał cła Szczególnie znaczne zniżki cła dotyczą 
zniżone iw! porównaniu z taryfą z r. 1919. |obuwia, skór, bielizny, i odzieży zwykłej. 
Między innemi obniżono cło na cukier, su- 'Podniesiono natomiast stawki za suro- 
perfosfaty, margarynę, skóry garbowane, o-|wiec żelazny, i maszyny elektryczne, bar- 
buwie, bieliznę, zwykłą, sodę, chloran pota- |wniki organiczne i kwas azotowy. 
su, kwas siarkowy, żelazo handl., blachę że-| 
kiaad" | SEO" 
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SETEK 


Na drodze do porozumienia. 


-> Decydująca konferencja 16 lipca. 


LONDYN. 23. ezeriwca. (A. W.) „D. 


Tel.* donosi, że Herriot żąda by w płanie 


rzeczoznawiców! zabezpieczono kwotę przie- 
widzianego : funduszu umorzenia w: wyso- 


kości 50 miujonówi funtów! szterl., dalej, by: 
* dla bezpie 


ństwia Francji domagać się po- 
nownego przeprowadzenia międzynarodo- 
wej kontroli wojskowej, którą w najbliż- 
szym czasie! będzie można zastąpić wojska- 
mi kontrolnemi L. nar. | 


Według „D. Expres“ jest prawdopodo+ 


“bne, że w Londynie 16. lip. r. b. odbędą się 
równocześnie 2 konferencje. W jednej we- 
zmą udział tylko sprzymierzeni, w' drugiej 
Niemeyļ i ententa. Zaproszenia na konferen- 
cję zostaną wi najbliższych dniach wysto- 
sowane do państw alianckich. Zaproszenie 
do Niemców: poprzedzi wymiana zdań mię- 
dzy, Paryżem, Londynem, Rzymemļ i Bfuk- 
selą. 


Nacjonalizm niem. planował akcję odwefową 
DUESSELDORF: 28. czertwka. '(Pat.)Na 


terenie okupacji , francuskiej i belgijskiej ' 


EX EE u OC Sa . WE 


Polityka rządu francuskiego. 


„Blandard* streszcza zamiary zagranicznej 
tyki Herriota w następujących 5 punktach: 


poli- 


1) Uwolnienie więźniów, pochodzących z obszaru 
dopuścili się oni znieważeniia cho- 
rągwi francuskiej albo żagrożenia bezpieczeństwu wojsk 
okupacyjnych. 2) Gwarancje co do skutecznego prze- 
prowadzenia propozycji rzeczoznawców. 3) Wojskowe 
opróżnienie Ruhry mie może być uzależnione od! prze- 
prowadzenia planu rzeczoznawców przez Niemcy. lecz 
raczej pd spełnienia żądań sojuszników w sprawie 


Ruhry, o ile ni 


rozbrojenia. 4) Uregułowanie kwestji bezpieczeństwa: 


5) Przygotowanie konferencji międzysojuszniczej i 
ustalenia jej programu z uwzględnieniem postawy Nie- 


miec i Stanów Zjednoczonych. 


Wszystkie uchwały, które zapadły na konferencji 
londyńskiej będą miały charakter przygotowawczy i 
i belgij- 


wymagają zatwierdzenia ze strony włoskiej 
skiej. 


dokonano szeregu : rowizji w siedzibach 
niem. organizacji nacjonatistycznych oraz 
w mieszkaniach wielu człorków tychże or- 
ganizacji. Dokonano licznych aresztowań. 
Skonfiskowane dokumenty świadczą o roz- 
gałęzionych przygotowaniach do akcji ody 
iwietowej. =" 

PARYŻ. 23. czerwca. (Pal,) O przebie- 
gu konferencji wi Chequers sprawozdawcą 
Matin pisze między innemi: W kwestji gwa- 
rancji porozumiano gię 'w ten sposób, że 
natychmiast po ulworzeniu przewidzianych 
w, planie Davesa organizacji jedność gospo- 
darcza Zagłębia Ruhry z resztą Niemiec ma 
być przywrócona. Macdonald oświadczył że 
w razie złej woli Niemiec Angija nątych- 
miast, tak jak w!czasie wojny światowej sta- 
nie po stronie sprzymierzeńców, i już dziś 
można mówić o pewnego rodzaju konwen- 
cji wojskowej Anglji, na korzyść Francji; 
która to konwencja wywrze nacisk na 
Niemcy w razie odmowy wypłaty ich zobo- 
wiązań. i 

A A E DO TOR COR EREA 


PARYZ 23. 6. (Pat) Wedle „Matina* Herriot i 
minister wojny Nollet uzależniają wojskową ewakuację 
okręgu Ruhry od pozostawienia pod ścisłą kontrolą 
władz okupacyjnych pewnych strategicznych linji ko- 
lejowych. tak aby było zabezpieczone szybkie nade- 
słanie wojsk nad Ren na wypadck uchybień ze stro- 
ny Niemiec. W sprawie rozbrojenia Niemiec sprzy* 
mierzeńcy są gotowi zająć energiczną postawę wobec 
rządu Rzeszy i stanowczo będą się domagali zupeł: 
nego wykónania żądań co do inspekcji i kontroli 
stanu uzbrojenia Niemiec przez komisję międzyso: 
juszniczą. 


Em: "WN": WRO WL Tan f) 
Piłsudski na kuracji. 


WARSZAWA, 23. 6. (AW). Marsz. Piłsudski wy- 
jechał z rodziną na 6-tygodniową kurację do Drus- 
kiennik. „Kiedy przybył na slację. zaoliarowano mu 
specjalny wagon sypialny. Piłsudski oświadczył, że 
fest zwykłym obywatelem i pojechał II. klasą. ; 


Kozprawa krakowska znowu przer- 
i wara. 
Sędziowie przysięgli chorują. 

: KRAKÓW. 23. czerwca. (A. W.) Z po- 
wodu choroby przysięgłego p. Weissa roz- 
prawa została odroczona do czwartku 
ARCE" RET TO TEREN | AN | WTZ YBIAŁ | 


Polska podpisała 13 międzynarodo- 


wych konwencji pracy. 

'GENEWA. 23. czerwca. (Pat) Dziś od- 
był się w sekrelarjacie Ligi narodów, uro- 
czysty akt wręczenia dokumentów! ratyfika- 
cyjnych 13 międzynarodowych konwencji 
pracy, przyjętych przez 'Połskę. Do sekre- 
tarjatu Ligi przybyli minister Skrzyński, de- 
legat rządu Sokal i ks. poseł Wójcicki. W 
sekretarjacie przyjął ich sekretarz general- 
ny. sir Erik Drumond i dyrektorowie sek- 
cji prawnej. Z ramienia Międzynarodoweś 
go biura pracy przybył dyrektor Albert Tho- 
mas. Wręczając > dokumenty ratyfikacyjne, 
podpisane przez prezydenta Rzpłitej, ©- 
świadczył minister Skrzyński, że Polska, w 
swojem dążeniu do konsolidacji pokojowej. 
światła i wispółdziałając z postępem społe- 
cznyjm. pragnie rozwoju międzynarodowej 
organizacji pracy. Daje też (wiyraz tym da- 
żeniom, ratyfikując wszystkie niemal mię- 
dzynarodowe komwencje pracy. Ścisła 
wwispółpraca Polski z Międzynarodowiem 
Biurem pracy stanie się niezawodnie przez 
akt przystąpienia Polski do konwencji jesz- 
cze śŚciślejsza i stalsza. 

Na powyższe oświadczenie ministra 
Slarzyńskiego - odpowiedział." sir 7 Drumond 
dziękując rządowi polskiemu za dokonane 
ratyfikacje. .poczem zabrał głos dyr. Tho- 
mas, wyrażając w gorących słowach szcze- 
gólmą wdzięczność Międzynarodowego Biu- 
ra pracy, dla rządu polskiego, za ralyfika- 
cje największej liczby konwencji z pośród 
wszystkich państw, które przystąpiły do- 
tychczas do Międzynarodowej organizacj; 
pracy. 
(EE <W._AMRENEWE "m _ (WE JIĘ. |] 

Agresywność lifewska 

KOWNO. 23. 6. (Pat.). Nowy premia litewski Tu 
menas przedłożył Sejmowi swój program, którego punk- 
ty są „następujące: rozszerzenie monopolu, zwyżką 
podatków. wzmożenie gospodarki rolnej. rozbudową 
dróg żelaznych. wzmocnienie armji. W dziedzinie po- 
lityki zagranicznej Litwa (dążyć będzie do odzyskania 
Wilna popierać będzie ideę sądów rozjemczych. sta: 
rać się będzie o realizację pożyczki angielskiej, za: 
wrze szereg traktatów handlowych i starać się bę- 
dzie zbliżyć do państw bałtyckich. W głosowaniu! 
rząd trzymał votum zaulania 10 głosami przeciwko! 
33. 
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Towarzysze! Towarzyszki! Robotnicy miejscy i robotnicy rolni! 
| Organizujcie w tym dniu prupagandę 


Pamiętajcie o dniu 13-ym lipca! 


„DZIENNIK: EUDOWY“ 


na rzecz P. P. S. ma ini w tym dniu Zjazdy Pawia P. P. S. 


s LENF e ie 


"Socjalizm międzynarodowy a polityka komunizmu. 


Stosunki między bolszewizmem a socjalizmem | dów obok czynników. pracujących na rzecz , pokoju | 


mają już dość długą historję i przeszły już w cią- iświata. 


gu lat przez serję pouczających etapów. 

A jednak nie można powiedzieć, by wszystku | 
było dostatecznie jasne i by jedynie możliwy „je- 
dnolity front socjalizmu“ międzynarodowego prze- 
ciwko bolszewizmowi był urzeczywistniony. 

W pewnych chwilach zdawało się — po ogło- 
szenia sławetnych 21 punktów i po nieudaniu się 
konferencji berlińskiej — że wszystkie złudzenia 
prysty, że wszystkie wahania ustały i że zaajdu- 
jemy się wobec dwu krańcowo odmieanych poglą- 
dów, które nię dadzą się pogodzić z sobą i między 
któremi może być tylko waika bezlitosna. 

W broszurze, wydanej w przededniu ostatnich 
wyborów, Macdonald pisał: „Tylko mocna i jasna 
opozycja II Międz, w latach 1919—22, podtrzy- 
mywana przedewszystkiem przez rach socjalistycz- 
ny i zawodowy Anglji, Belgji, Niemiec i. krajów 
skandynawskich dźwigała na sobie ciężar całej 
walki z bolszewiamem w okrese jego całej siły 
i tylko prowadząc nadal tę politykę można będzie 
oczyścić ruch robotniczy z tego zła“. 

Otóż od pewnego czasu próbuje się odchyleń 
od tej polityki i to akurat z Auglji przychodzą te 
próby. Na Kongresie Niezai. Partji Pracy w Yor- 
ku mówiono o możliwem podięciu stostunków z III 
Międz. W Wiedniu delegacja angielska propono: 
wała Międzyn. Amsterdamskiej wznowienie ukła- 
dów z związkami komunistycznemi w Moskwie. 

Opozycja zasadnicza, „mocna i jasna“, zdaje 
się ustępować ¿u niektórych towarzyszów jałowej 
polityce porozumienia, opartej na biędnych infor- 
macjach i pożałowania godnem zamąceniu. Należy 
zresztą przyznać, ża Międzyn. Socjalist. nie pro- 
'wadziła systematycznej walki zaczepnej przeciwko 
komuniżmowi. Odbudowana w Hamburgu, unikała 
ona nawet wypowiedzenia się w sprawach zasa1- 
niczych, dzielących faktycznie oba ruchy i unie, 
możliwiających wszelki między nimi kompromis. 

Poważna praca, dokonana przez teoretyków 
socjalistycznych, zajmujących się krytyką bolsze- 
wizmu (wspomnę tylko o Kautskym) nie miała 
swego zakończenia logicznego w jasnym i doklad- 
nym programie działania. 

Pod tym względem wszystkie korzyści SĄ po 
stronie bolszewików. Posiadają oni w „lenizmie* 
doktrynę, na którą można się zapatrywać tak lub 
inaczej, ale która przepisuje na wszelki wypadek 
postawę jasną, nie dopuszczającą żadnej dwuznacz- 
ności w stosunku do „socjałdemokracji*, Partja so 
cjalistyczna i Międzn. Amsterdamska są dla nich 
„wrogami klasowymi", których przedewszystkiem na: 
leży niszczyć, wobec których, jak na wojnie, wszel- 
kie środki są dozwolone: gwałt, korupcja, podstęp, 
kłamstwo. Dla bolszewików „jednolity front“ jest 
to „manewr strategiczny”, przeznaczony wyłącznie 
do zniszczenia „socjaidemokracji*, będącej, jak głosi 
Zinowjew, lewym skrzydłem faszyzmu. A w swych 
walkach z nieprzyjacielem komuniści zawsze do- 
tychczas mieli inicjatywę w atakowaniu i mane- 
wrowanin. Międzyn. Socjalist. trzymała sig prawie 
wyłącznie w defensywie. 

Gdyby było inaczej, ‘gdyby Międzynarodówka 
miała wobec komunizmu postawę równie jasną, jak 
ten ostatni wobec niej, nie doszłoby, być może, do 
argumentacji, użytej w Wiednia przez delegację 
angielską. Bromley, w oświadczeniu w „Izwiestjach* 
moskiewskich (1) wypowiada się za połączeniem 
obu międzynarodówek zawodowych. Delegacja an- 
gielska, powiada on, nie mogła przyjąć stanowiska 
większości, gdyż „mogłoby to wywrzeć niekorzy- 
stay wpływ na rokowania londyńskie*. Inny dele- 
gat oznajmił, że bolszewicy przechodzą ewolucję 
i że, być może, po zawarciu układu zmienią swe 
zachowanie się względem nas. Osobiiwe złudzenie ! 

W bolszewizmie niema i nie może być ewo- 
lucji ku ustrojowi, zapewniającemu Rosji normąlny 
rozwój ekonomiczny i społeczny. Nie może on też, 
jeśli nie chce zaprzeczyć samemu sobie — zaakli- 
matyzować się, przystosować do istniejącej wspól- 
noty międzynarodowej ani zasiąść w Lidze Naro- 


Od listopada 1917 r. począwszy, bolszewicy 
uganiają się za jednem i tem samem marzeniem, 
któremu podporządkowują wszystko : zbrojne pow- 
"stanie, oddające władzę ich agentom we wszystkich 
stolicach, zniesienie ustroja demokratycznego, dy- 
ktatura, niszcząca i spychająca do poziomu parji 
rosyjskich, partje socjalistyczne i związki zawodowe. 

Cała ich polityka dąży tylko do tego celu, 
tylko środki zmieniają się, ponieważ upragniona 
rewolucja komunistyczna jest wciąż marzeniem. Re- 
wolucja światowa na wzór bolszewicki, będąca dla 
Lenina jedyną racją zdobycia przezeń władzy, jest 
nadal : — jak świadczą wynurzenia przywódców 
bolszewickich, np. Kamieniewa — jedynym ratun- 
kiem dla bolszewizmu. Zdają się oni nie rozumieć 
że trzeba było zbiegu całego szeregu okoliczności 
historycznych, które się już nie powtórzą, a które 
umożliwiły w Rosji ich zwycięstwo i utrzymanie 
władzy w ciągu 7 lat. 

Nawet nowa wojna mie doprowadziłaby ko- 
niecznie do bolszewizmu w Europie. Mimo to świa- 
domi swego pochodzenia,’ bolszewicy —  przede- 
wszystkiem Trocki skłonni są coraz bardziej 
uwierzyć, że ich szczęście przyjdzie - 0d" przyszłych 
wojen. I oni przygotowują się do nieh. Należy czy- 
tać dokumenty, jak raport Trockiego o organizacji | | 
wyższej szkoły lotniczej lab o wojnie chemicznej, 


Zbrodnia 
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by zrozumieć o czem myślą kierownicy Kominterna. 
|Kampanja w Azji, walki w Europie, mówi się 


o tem, jaku o rzeczy konkretnej, praktycznej, nie- 
uniknionej. Zinowjew określił politykę obecną rzą- 
du i Kom'nterna: „Otoczeni przez państwa kapi- 
talistyczne, musimy manewrować ostrożnie ; nie „pro- 
wokować wojny, lecz być przygotowanym do szyb- 
kiego ataku, gdy sytuacja stanie się poważna jak 
w r. ub. w Niemczech, w Polsce i w Bułgarji, jak 
może się stać poważna gdzieindziej, gdyż sytuaja 
jest nieustalona“. i 

Wydaje się więc, ze nie należy oczekiwać na- 
padu bezpośredniego Rosji „na Polskę lub Rumunię. 
Ale akcja równoległa dy omacji rosyjskiej, ” IM 
Międzyn. i Komisariatu Wojny posiada +nie mniej 
charakter- nakreślony powyżej. 

Polityka ta jest skazana na niechybne niepo- 
wodzenie, to prawda, a'e może ona sprawić, jesz: 
cze wiele kłopotów. Rzecz jasna, że główna przy 
czyna częściowego powodzenia komunizmu w Ew 
ropie tkwi w nieustaleniu się Europy. Ale. jak 
w Rosji błędy, polityczne partji socjalistycznych 
odegraiy tu pewną rolę. | 

Nie wolno też zapominać, że istnieją ceonaj- 
mniej dwie dziedziny, gdzie komunizm ma nietylko 
inicjatywę, lecz prawie monopol działania. Jest to 
sprawa: rolna, rozpalająca umysły proletarjatu rol- 


|nego na wschodzie Europy i wyzyskiwana przez 


komunistów dla ich celów politycznych, oraz sprawa 
Azji i narodów uciskanych w kolonjach. - 

Międzynar. winna śledzić uważnie politykę ko- 
munistów i przeciwstawić jej opozycję mocną i świa- 
domą, opartą na „znajomości przeciwnika i pogłę- 
bionem badaniu przyczyn jego częściowego., powor 
dzenia. 

‚Wasili Suchomiin. 

(4 Międzyn. Agencji Prasy Socjalistycznej). 


„s... 


rzymska. 


Garaz ich więcej. 


RZYM. 22. czerwca. 
„Sereno“ władze sądowe zebrały, bardzo ob- 
ciążające poszlaki przeciw pewnej osobislo- 
ŚCI Z pośród. faszystów, piastującej Dir- 
dzo poważne stanowisko, która wiedziała, 
o zamiarze zgłudzenia Matteotli' cgo, ~ nia 
przeszkodziła jednak zbrodni i starala SiĘ 
ząchować w całej sprawie milczenie. 


RZYM. 22 czerwca. (Pat.) Byly szet 
biura prasowego "ministerstwa spraw we- 
wnętrznych Rossi, poszukiwany przez wł- 
idzie, istaiwiił (się dziś sam iw więzieniu Roegina 
C oeli, gdzie znajdują się już i inni oskarże- 
ni o zabójstwo: Matteotfi'ego. 


Dalsze poszukiwanie zwłok bez rezulfafu. 
Prawdopodobnie zostały spalone. 


RZYM. 22 czerwica. (Pat.). Posłowie 
Modigliani, Mozatti, Batdelsi. i D‘ „Arago- 
na wyjechali wczoraj do chat. rybackich 
nad jezioro Vice, aby w. towarzystwie ko- 
misji sądowej czynić poszukiwania na pod- 
stawie ostatnich zeznań sprawców morder- 
stwa. Mimo trzygodzinnych poszukiwań nie 
znaleźli oni zwłok. 

, Dzienniki dopuszczają coraz bardziej 
możliwość że Domini i tow. dla zalarcia 
śladów zbrodni spalili: zwłoki Matteot- 
tigo, albowiem nie mogli ich zatopić w: je- 
ziorze, gdyż nie mieli łodzi. 
czy, że sprawcy morderstwa, udając się po 
raz wtóry, nad jezioro Vice, zabrali z so- 
bą także drugi automobil, na którym pra- 
wdopodobnie przewieźli malerjały palne, 
do spalenia zwłok. Wedle przypuszczenia, 

Volt i Galassi przenieśli zwłoki z qi srwszej 
katy jówki na inne miejsce i tam je spalili, 
oblewając benzyną i nafta, poczem niedo- 
palone nesztki mogli już bez trudności  u- 

ć. Badania potwierdziły, że reszłki ma- 
terji pokrwłalwionej, znalezione u Duminie- 
go, pochodzą ze spodni Matteotti'ego. 


Morderca uprawia głodówkę. 


RZYM. 23. czerwica. (Pat.) FiHipelli pia: 
przyjmuje od dwóch dni pokarmów. 


(Pata Jak donosi” 


świadczył 


Tem się liuma-; 


Jak się faszyści bronią. 


„RZYM. 23. czerwca. (Pat.) Diunini o- 
podczas badania, że pierwotnie 
nie istniał zamiar zamordowania Matteot- 
tiego "w samochodzie jednakże Matteotti" 
gwałtownie reagował na zachowanie się na- 
pasiników. a nawel (?) usiłovgał uwolnić 
się z ich rąk i zbiec i tm tej to właśnie 
chwili został „zabity, wystrzałem Z _ pewol- 
weru. 


„Gzarna godzina faszyzmu. 

: BOULOGNE. 23. czerwca! (Pat) Wczo- 
raj odbyło się tu wielkie zebranie okr ego- 
wego zjazdu faszystów, z miast i gmin do- 
rzecza. Po. 'W zebraniu wzięła ' udział 10 
senatorów oraz 50 deputowanych i -wielu 
uczestników! wojny. przy udziałe lysięcznej 
pubłiczności. Po wygłoszenia mowy: ,patrjo- 
tycznej” przez deputowanego Grandi'ego, uż 
chwalono rezolucję, cefem wręczenia jej 
Mussolini' cemu. Rezolucja i ea niey 
wzrtszoną wiarę zebranych we faszyzm i” 
jego szefa Mussolini'cgo. | 

, Następnie odbył się pochód, klóry udał 
się na plac Wiktora Emanuela. W szeregu 
wygłoszonych mów, wysławiano faszyzm, 
podkreśla jąc przywiązanie tudności Włoch. 
do Mussoliniego i "wyrażając ubolewanię 
z powodu akcji przeciwników faszyzmu + 


... 
—] > — 


bewica domaga się nowych wyborów. 


MEDJOLAN. 22. czerwca. (Pal.) Miej” 
scowie organizacje partji socjalistycznej po- 
połarów i republikanów domagają się roz- 
wiązania milicji” faszystowskiej, jak rówy 
nież "rozwiązania Izby, i przeprowadzenia 


| uwowyeh w yborów. 


ł Zgon dziennikarza. 


,WARSZAWA, 23. 6. (AW). Dnia = 
tu rolla i wydawca „„Kurjera Warsz. 
chowicz. ur. w r. 1858. 


bm. zmarł 
Konrad Oi-- 
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" „DZIENNIK LUDOWY“ 


CY IR IK COENE WIELKI PROGRAM, ATRAKGYNY: 


| -W każdą sob dz. 4 pupoł POPULARNE PRZEDSTAWIENIE dla kształ- 
A. Kornacki. — Kopernika 33.7. 7% wad: fo” młodzieżą j 


"ącej się młodzieży po zniżonych cenach o 50*/,. 


Dojazd tramwajami ŁD, 6, 7, UL i ii W niedzielę i święta po 2 WIELKIE PRZEDSTAWIENIA 2 


(przystanek: dawny gmach żandarmerji). 


PARYŻ w: częńwtcu, s 

Nie jest prawdą, że francuska lewica 
jest nieprzyjaźnie usposobiona Ho Polski, 
Nie wiem, komu zależało na szerzeniu tych 
wieści. Postępowe żywioły francuskie kry- 
tycznie rozpatrywały rządy polskiej reakcji. 
Tak samo, jak brak jest uwielbienia ze slro- 
ny naszej lewicy dla reakcji francuskiej. `` 

Poza socjalistami polskimi wi ciągu lat 
ostatnich, nikt nic nie zrobił dla zadziecz- 
gnięcia jakichkolwiek 'węzłów z demokracją 
francuską. Niemal wszystkie dotychczasowe 
polsko - francuskie manifestacje odbywały: 
się na terenie reakcyjnym. Odsuwało - się 
nasze społeczeństwo od lewicy francuskiej, 
jak djabeł od święconej wody. Na-wielkich 
uroczystościach polsko - francuskich prze- 
wodniczył prezes Franco - Pologne p. Nou- 
lens?! Nic trudno się dowiedzieć, jaką ten 
przyjaciel dawnej Rosji miał i ma opinję 
wśród lewicy francuskiej i hawet prawicy: 
Nie od! rzeczy, będzie też przypomnieć pol-| 
ską ekonomiczną wyprawę do Francji i pa- 
miętną mowę p. Wartal-Wartalskiego na 
bankiecie, w' której p. Wartalski oświadczył, 
wśród ogólnej konfuzji, że jedynymi przy- 
jaciółmi Francji — są polscy endecy, po- 
czem przejechał się po tewicowych *żywio- 
łach polskich i francuskich. Na bankiecie 
tym był obecny dawny minister, radykał 
socjalista, p. Ciementel, któy! i obecnie zo- 
stał ministrem. A te głędzenia rozmaitych 
wysłanników! polskiej uczoności do Paryża; 
„jak ostatnio prof. Grabowskiego, który po 
pierwszym swym debiucie przed pustemi 
Już na szczęście ławkami, iw: Sorbonie wypo- 
wiadał swoje reakcyjne tyrady !- Tacy: lu- 
dzie odstraszają i szkodzą rzeczywistym re- 
prezentantom nauki połskiej, jak prof. prof. 
Rozwadowski, - Morawski li Handelsman, 
których późniejsze wykłady w Sorbonie by- 
ły; mniej uczęszczane — bo ludzie zostali 
już zrażeni przez prof. Grabowskiego. Ale 
żeby, ci panowie Grabowscy ograniczyli się 
chociaż tylko do swych nieznośnych dla 
słuchaczy, wykładów! — nie | oni jeszcze wy- 


„Demokracja francuska a Polska. 


„0 godzinie 4 popoł. i o gódz 8 wieczór 


wiekają tu swoje reakcyjne pomysły 

Francja republikańska i demokratycz- 
na szczerze do nas wyciąga “ręce. Należy 
w pierwszym rzędzie demokracji francu$ 
skiej i angielskiej dopomódz, by 'rozszerzo- 
na Liga ‘Narodów stała się prawdziwym 
Trybunałem Rozjemczym, a nie politycznym 
faktorskim aparatem, w którym dominowa- 
ła bardzo często polityczna intryga. A wza- 
mian, zacząć od tego, aby: głosem donośnym 
bronić swoich praw i-we wszystkich: spra- 
wach zająć nowoczesne, demokvatyiczne sta- 
nowisko. Na Genewę bedzie miał zwrócone 
oczy świat dyplomatyczne. Nie bądźnry są- 
telitami, obracającymi się około gwiazdy 
Beneszowskiej lub innej. Jeden z naszych 
fvancuskich przyjaciół- niedawno powie- 
dział mi: „Liczyliście np. ma reakcjonistę 
Hanotaux, który prawił duby smałone o 
miłości swej dla Polski, a stanął po stronie 
Czech w sprawie Jaworzyny. Nie miejcie 
sentymentalnej polityki, ani liczącej na 
przygodną protekcję — ale wyraźną dla sie- 
ie 1 inych polityków demokratyczną”. 

Mamy więcej przyjaciół na lewicy niż 
nam się wydaje. To prawda jednak, że by- 
wiij aoni czasem wprowadzeni w błąd, są- 
dząc Polskę, jako całość z powodu wyśstą* 
pień naszej reakcji. 

„ Prof. Aułard, pisząc w Quotidien o wy- 
kładach prof. Flandelsmana, . kończy „swój 
artykuł w: „Quotidien“ temi słowy: 

„Słuchajcie interesującego wykładu wac- 
go znakomitego kolegi polskiego,  jeszczd 
raz sobie powiedziałem, że, gdyby reakcja 
znowu miała zatryumłować w Polsce, było- 
by toprzeciwne  genjuszom . tego narodu, 
który, miał wielką przyszłość aspiracji libe- 
ralnych i demokratycznych". j 

'W jostainich słowach prof. Aularda: znaj- 
duje się klucz zagadki rozstrzygającej nie- 


porozumienie między, naszą reakcją a tran-. 


cuskim prawdziwym republikanizmem. De- 
mokracja Trancuska dziś na szczęście znaj- 
dująca się u steru wierzy, w genjusz narodu 
polskiego i w, przyszłość naszej demokracji. 
Tem lepiej dła nas. 4 N. 


Doniosłe znaczenie konferencji Herriofa z Macdonaldem. 


Konferencja dasza w lipcu. 


"LONDYN. 22. czerwica. (Pat.) Herriot 
przybył tu (wczoraj i odjechał niezwłocz- 
nie do Chequers, gdzie był przyjęty przez 
Macdonalda. 


... 
t 


LONDYN. 22. czerwca: Pal} Polradio, 
Herriot przybył do Chequers wczoraj 0-g. 
26. Narady, rozpoczęły się niezwłocznie i 
prowadzone są; również dzisiaj. Cała pras 
sa. wyraża przekonanie, że obaj kierowni- 
cy. rządówi państw! sprzymierzonych, przyj 
obustron pragnieniu porozuniienia, nie 
osiągną iwprawdzie podczas swej krótkiej: 
narady) ostatecznego rozstrzygnięcia spra-, 
wy,-Xo jest niemożliwe przy nieobecności 
sprzymierzeńców belgijskich i włoskich, 
Ad, jednak wyjaśnić svszystkie nieporo- 
zumrienia, które ostatnio dzieliły, oba kraje. 


—|111— 


LONDYN: 22. czerwia. (Pat.) Reuter. 
Urzędowo donoszą: Przyjazitą i poufna wys 
miana zdań między premierami angielskim 
i frańcuskim iw sprawach poruszonych 'w 

'wozdaniąch rzeczoznawców; jakoteż % 
sprawie zarządzeń wykonawczych, wyka - 
zała zupełną zgodność poglądów! obu sze- 
fów rządów. Jest zrozumiałe, że przed po- 
rozumieniem 'z- rządami belgijskim i włos- 


kim nie można było powziąć statecznych 
decyzji. Pod warunkiem zgody reszty sprzy- 
mierzonych, obaj mężowie slanu wypowie- 
dzieli się ze zwołaniem w pierwszej połowie 
lipca w Londynie konferencji dia ostaśecz- 
nego ustalenia linji dalszego postępowania. 
Postanowili oni również wziąć udział w o- 
twanciu Zgromadzenia Ligi narodów. . 


LONDYN. 22. czenwwtca. (Pat. y Poiradio. 
W wywiadzie z przedstawicielem „Sudaył 
Times“ oświadczył Herriot, że główną jego 
troska “będzie wytworzenie atmosfery zau: 
faria między Francją iAnghją. Dla osiągnię- 
cia tego, jest konieczne usnnięcie pierwia- 
stka podejrzliwości, który: niestety zakłócił 
w ostatnich czasach harmonję między: obu 
narodami. > Atmosfera- zaufania, panująca 
między, Francją i Angiją w czasie wojny, 
winna i teraz łączyć oba kraje, a wówczas 
wszystkie przeszkody, dadzą się łatwo 
konać. Jestem szczęśliwy — zakończył Her- 
Tiot — że posiadam iwielu przyjaciół wł An- 


jglji. Wiem, że słowo dane przez Anglika jest 


święte, a gdy Angija przekona się o słu- 


szności naszego stanowiska, pozyskamy wł 


niej zaufanego przymierzeńca. ) 


| Stanach 357.801. 
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Wspólne dinie działania Sprzymierzonych 
| i wobec Niemier ~ ` 
| LONDYN. 23. czemwca. (Fat) Macde- 


 nald | Herriot postanowili dołączyć do o-' 
głoszonego ' urzędowego > sprawozdania ©0 
wspólnem spotkaniu następującą deklara- 
cję: Wobec trudności, w jakich znajdują 


{się oba nasze kraje, doszliśmy do całkowi- 


lego porozumienia co do zawarcia paktu 
moralnego o trwałem «współdziałaniu obu 
krajów. 

PARYŻ 23. czerwea (Pat.) Jak się do- 
| Wiaduje Agencja Havasa, Macdonald i Her- 
riot na konferencji Ghergues mieli przes 
dewiszystkiem na celu wytworzenie atmosfe- 
ryj sympatji i zaufania. Wobec postawienia 
przez Merriota kwestji gwarancji wykona- 
nia przez Niemcy uchwały rzeczoznawców, 
stwierdził Macdonald niezmienną łączność 
i solidarność Anglji, «Francj" i> Belgji w 
stosunku do Niemiec, o ileby. te usiłowały 
świadomie uchylić się od wykonania zobo- 
„wiązań. Premier angielski dodał, że Anglja 
„podobnie jak Francja jest skłonna do poje- 
, dnania się z Niemcami pacyfistycznemi, na- 
‘tomiast zajmie stanowczą postawę wobec 
Niemiec nacjonalistycznych ,i pangermani- 
stycznych. 


E WWW I WK TEEN "MA 
| À . e £ . d 
Nowa ustawa immigracyjna amer. 
Stanów. 

Ustawa o ograniczeniu immigracji cu- 
| dzoziemców! do Stanów Zjednoczonych we 
szła obecnie wt życie. Wedle dotychczaso- 
wej ustawy. wynosiła roczna kwota osób 
obcych dopuszczanych do osiedlenia się w 
wedle nowej 'nstawy 
161.990. Europa zachodnia została przytem 
znacznie uprzywilejowana, Wschód *i ; Po- 
łudnie Europy doznały, znacznych ograni- 
czeń. ć 3 i 
| Cyfry te wynoszą rocznie dla Anglji i 
Lrlandji dotychczas 77.342 osób, obecnięj 
62.558, Niemey dotychczas 67.607, obecnie 
,50.229, Francja dotychczas '5.729, obecnie 
3.978, Włochy dotychczas 42.057, obecnię 
tylko 3.989, Połska idofychczas 30.979 -o- 
beenie 8.972, : Rosja dotychczas 24.405, 
, obecnie tylko 1.892, Czechosłowacja przed- 
tem 14.357, obecnie 1.8973, Norwegja zeszła 
,z 12.205 na 6.553, Rumunja z 7.419 na 731, 
Aujstrja z 7.342'ha 1.090, Jugosławia z 6.426 
na 335, Węgry z 5.747 ma, 588, Szwajcarja z 
3.752 na 2181, Litwa z 2.622 na 402, Łotwa 
z 1.540 na 217. ' 

Wiza wystawiają kousalaty umerykań- 
| skie, Ważność ich trwa 4 miesiące. Wystar- 
czy jeśli emigrant w tym czasie wsiadł na 
okręt i podróży, nie przerwał, choć później 
wylądował. ; 
| Gdyby ktoś otrzymał wizum, do którego 
by nie miał prawa, to władze amerykańskie 
nie pozwolą mu na wylądowanie. 

* Należytość za wizum wynosi 9 dolarów. 

"Nie uważa się za emigrantów: urzędni- 
ków rządowych i ich rodziny i słażby, cu- 
„dzoziemców, którym krótki czas dla roz- 
nyiwki albo dla interesów do Ameryki przy- 
'jeżdżają; — przyjeżdżających tylko przez 
Stany Zjednoczone, marynarzy, o ile są w ' 
służbie i cudzoziemców, przybyłych wmyśl 
specjalnych traktatów handłowych. 


Poza kwotą roczną (opuszcza się do 
|przyjazdu: żonę i mieżonate dzieci niżej 
18 lat obywatela Stanów Zjednoczonych, 
który w: Sianach stałe przebywa na pod- 
stawie podania, które tenże wnosić ma i 
emigrantów już przedtem w Ameryce za- 
mieszkałych wracających z chwilowegopo- 
bytu z zagranicy do Ameryki, emigranfów z 
niektórych państw lądu amerykańskiego, 
studentów: wyżej 15 lat, którzy przybywają 
na naukę do instytucji szkolnej wi Stanach 
jpołożoncj. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 23 czerwca 


KEPŁRTUAR 1EATRU mBuiEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Wtorek, o godz, 7.30 wiecz. „Salome“, (Z p. Pla- 
tówną). + 

Środa, o godz. 7.30 wisue. „Caimen“. (Gos. 
primadonny opery bukareszteńskiej Łucezarskiej). 

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Salome“. (Z p. 
Zamorską). 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dom otwarty: 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Żydówka“. 
występ Didura i Dygasa). 

Niedziela, w godz. 7.30 wiecz. „Wierna Kochanka“. 
(Uroczyste przedstawienie z powodu 10-tej rocznicy, 
wymarszu Legjonistów. Poprzedzi przemówienie gen. 
Kukiela). 

Poniedzialek, o godz. 7.30 wiecź. 
wyst. Didura i Dygasa). 


REPERTUAR TEATRU MALEGO, ulica Grodecka zb.: 


wyst. 


(Gośc. 


„losca“. (Gośc. 


Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda“. 
Środa, o godz. 7.30 'wiecz. „Jutro pogoda“. 

Czwartek. o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda“. 
Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Jutro pogoda“. 


Sobota. o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda”. 

Niedziela. o godz. 7.50 wiecz. „Jutro pogoda”. 

Poniedziałek. o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda”. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: 


Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina“. 
Środa. o godz 7.30 wiecz. „Dorina* l 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina“. 


Piątek, o godz.” 7.30 wieez. „Dorina“. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina” i 


Niedziela. o godz. 7.30 wiecz. „Dorina“. 
Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. „Dorina“. 


TEATK ŻYDOWSKI dyr. 8, GIMPEL, Jagieuońska 1. 
W teatrze letnim gościnne występy artysty z War- 
szawy p. Maksa Griina. 


Wtorek, o „gy. 7.00. wiecz. „Gdzie są ja 

" dzieci”. j EHE 

Sroda, o godz. 75u wiecz. „Gdzie są moje 
dzieci“, i 


Czwartek, o godz 7.80 wiecz. „Dziecko ulicy' 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 
Wtorek 24. czerwca: Adam Didur I. basista Me- 


tropolitain Opery w NOWA Jorku 531 


KONCERT ADAMA DIDURA odbędzie się dziś 
we wtorek. Znakomity artysta, głosowo świetnie dys- 
ponowany, odniósł na koncercie krakowskim z dnia 
18. bm. jak świadczą o tem entuzjastyczne głosy pra- 
sy. olbrzymi sukces. Program iwowski obiejmuje pie- 
śni i arje operowe, których Didur jest niezrównanym, 
wykonawcą. Akompanjuje dyrektor opery krakowskiej 
i kompozytor B. Wallek-Walew'ski. 

WYSTĘP EUGENJI ŁUCEZARSKIEJ W „CGAR- 
MENIE'. Łucezarska, primadonna oper zagranicz- 
nych i królewskiej opery w Rumunji rozporządza 
przepysznym głosem. prócz tego jest aktorką pierwt 
szorzędną tak, że jej kreacja jest pod każdym wzglę- 
dein zjawiskiem niecodziennem. Artystka śpiewała 
niedawno gościnnie w Warszawie i wszyscy tamtejsi 
krytycy w słowach najwyższej pochwały wyrazili się 
o jej'przepięknym głosie i świetnej grze scenicznej. 


Obok niej usłyszymy po raz pierwszy doskonałego; 


śpiewaka opery poznańskiej p. Piońskiego, który śpie- 
wać hędzie partję Torreadora. Don Josego śpiewa p. 
Bedlewiez. Występ Łucezarskiej "spotka się napewno 
z dużem zainteresowaniem i uznaniem. gdyż jest taj 
śpiewaczka istotnie światowej sławy i po raz pierwi- 
szy 'występuje we Lwowie. Ponieważ znakomita ar- 
tystka ma tylko jeden występ u nas, dyrekcja qea- 
trów. cheąe ułatwić usłyszenie jej jak najszerszym 
warstwom. przeznaczyła część wstępów na bloczki 
abonamentowe. 

ZJAZD PSZCZELARZY WE LWOWIE. Dnia 
29. maja odbył się z inicjatywy Sekcji pszczelarskiej 
Towarzystwa Gospodarskiego Zjazd delegatów i człon- 
ków stowarzyszeń pszczelniczych z całej Małopolski, 
oraz przyległych województw wschódnich. 


Wygłoszono odczyty o mulach amerykańskich zef 


słomy, o różnych zagadnieniach «z dziedziny przy- 

rody. pszczół, inż. Janikowski io zakładaniu gospo» 

ldarstw pasiecznych z szczególnem uwzgędnienliem po- 

prawy paszy dla pszczół; Leonard Weber o wyrobie 
„/ plastrów sztucznych z demonstracja; 


i 


"WYSTAWA WNĘTRZ MIESZKALNYCH I AR- 


Nr. 142 


"NOWA USTAWA O OCHRONIE- LOKATOR 


'VYSTYCZNYCH ROBÓT KOBIECYCH cieszy się dużą| - objaśnieniami i tabelką jdo obliczania stawek 


frekwencją. Szereg eksponatów już sprzedano. Wy» 
stawa w Miejskiem Muzeum Przemysłowem potrwa 
do 380. bm. poczem musi być zwinięta. © ~" igi 

W PAŃSTW. SEMINARJUM NAUCZ. ŻENSK. IM. 
ST KONARSKIEGO we Lwowie. ul. Siodowa 6. od- 
będą się 28. czerwca br. od 4—7 popołudniu i 30 
czerwca od 8—15 przedpołudniem. Przy wpisach na- 
leży przedłożyć: metrykę chrztu. świadectwo zdrowia, 
wystawione przez fizyka, świadectwo powtórnego szcze- 
pienia ospy. świadectwo szkolne z ukończonej VII 
klasy szkoły powszechnej i 2 rodowody (do nabycia 
u tercjana). ~ Uczenice, które dpzyy już w dyrekcji 
piśmienne zgłoszenia, m 
świadectwo szkolne z waski VII klasy szkoły po- 
wszechnej. 

Egzamin wstępny 
1924. 

O PORZĄDEK RUCHU ULICZNEGO. Policja jest 
i ha to, aby pilnowała porządku ruchu ulicznego. 
Nie może ona jednak tego uczynić. gdyż sama go 
nieprzestrzega. Widujemy bowiem często oddziały po- 
lieji maszerujące całymi oddziałami po chodnikach. 
W ubiegłą niedzielę maszerował w ulicy Leona Sa- 
piehy oddział znaczny policji chodnikiem. Tak samo 
chodzi często po czterech policjantów razem, zajmu=~ 
jąc cały chodnik, lub stając na nim grupkami po kilku 
ludzi. Kio ciekaw może to każdej chwili zobaczyć 
przed bramą budynku dawnej żandarmerji przy ul. 
Kopernika ; 

"Tak samo postępują oddziały wojskowe. Dawniej 
oddziały z 5 ludzi nie wchodziły już na chodnik. Jest 
nawet gorzej, gdyż oddziały wojskowe — maszerują 
przez ogrody publiczne. spędzając ludzi ma trawniki. 
Lekceważenie publiczności idzie tak daleko, że od- 


o się 8 i 4. lipca 


działy kadetów czynią to samo, Jeżeli tak się wycho- 
wuje przyszłych oficerów, można przewidzieć, na ca 


oni kiedyś będą sobie pozwalali. 


KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje w dalszym ciągu miały wczoraj tendencję zniż- 
kową. W wolnym obrocie we Lwowie obge waluty 
miały tendencję lekko zniżkową. Dolary płacono: 
9,430—9,440. kanad. 8,850—8,900, kor. czeskie 270—« 
275, leje 45,500--45,800, fr. franc. 520—525, fr. szwaje. 
1,620-—1,640. 20 frank. do 38,000, 20 marek do 46,000, 
10 rubli 'do 48,500. srebrną kor. 730—740, 5 kor. do 
3.700, flor- (lo 1,900. rubel do -3,300 tys. 

Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano: do- 
lary 5.16—5.21, 8-proc. pożyczkę 7.10, bony złote 0.74 
0.72, miljonówkę 0.54—0.52, pożyczkę dolarową 2.55 

Akcje płacono: Chodorów wd 4.56, Gmielów 0.57, 
(iafota 0.35, Oikos 2.65, Parowozy 0.34, Poł. Nafta 


'0.40, Poł. tow. bud 0.12, Rakszawą 2.25, Siersza górn. 


4.55. Tehale %40, iTesp. 4.08, Zieleniewski 7.68 zł. 
CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 

wczoraj motowano: pszenicę 19—20, żyto 9.21 - 10.75, 

jęczmień 8.75--10.75, owies 10.50—1150 zł. 

„GMINA“ BAPTYSTÓW POWIĘKSZA SIĘ. Jak 
grzyby [po deszczu, tak powiększa się ilość osób. ma: 
jących chętne ucho do słuchania opowieści ' tych 
„braci o „końcu świata”, oraz wielu. innych pros 
roctwach*. 'W ub. niedzielę pomimo kanikuły w cia- 
snym ‘lokalu babtystiów przy ul. Lwowskich Dzieci 
zebrało się około 40 osób. Zjawił się tu jednak „apo- 
kaliptyczny” ciemiężyciel. przewidziany i przepowiie- 
dziany |przez .proroków* tej sekty, w postaci agenta 
policyjnego i „poprosit“ zebranych do „rozejścia się“. 
Raport owego funkcjonarjusza policyjnego w końcu 
podaje. iż prozejście owe odbyło się gładko. 

W RESTAURACJI '„HYGJENA* BIJĄ CHŁOJ-) 
CÓW RESTAURACYJNYCH. Jednego pobił niejaki 
Gutman, a pomógł mu właściciel restauracji, tak, że 
owemu chłopeu rozbili do spółki rękę, tak że stał 
się zupełnie niezdolnym do pracy. Możeby się zna- 
lazła jaka władza opiekuńcza, któraby ukróciła te 
zwierzęce instynkty. , 

DNIEM I NOCĄ SPRZEDAJE. Lokatorzy real- 
ności przy ul. Łyczakowskiej pod Ł 84 skarżą się. 
iż właścicielka sklepu korzennego Gruzińska już od 
4 godziny z rana otwiera swój sklep i sprzedaje lo- 
war bez względu na niedzielę i święta. Sklepiczarkę, 
tę zachęca do łamania ustawy o spoczynku niedziel- 


mym żona posterunkowego Z. 'zamieszkała w tej 
realności. 
— ZAWIADAMIAMY P. T. PUBLICZNOŚĆ, że 


firma J. SCHEIT, JAGIELLOŃSKA 12. otrzymała 
świeży transport obuwia męskiego, damskiego i dzie- 
cinnego i sprzedaje takowe po bardzo zniżonych ce- 
nach. 11— 


centowych komornego. Do nabycia w Księgarni. Lu- 
dowej, ul. Szajnochy l. m Cena 50 b papki 

— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU uajnowszy Roz- 
kład jazdy na wszystkie linje P. K. Pi. i jest do naby* 
cia w Księgarni DOBY I "Przy ul. Szajnochy I. 2. 


Ze sportu. 

KRAKÓW, 22. 6. (Pat). Drugi dzień turnieju foot- 
BSRR? F. T. C. (Budapeszt) przeciw Makkabi 7 :1 
Powyższe zawody, to turniej na jedną bramkę. 
kięska Makkabi zasłużona. Węgrzy pokazali “nan 
piękną grę. jaka na pierwszym meczu z Cracovią 
(silniejszym przeciwnikiem) nie dała się zaznaczyć, 
Węgrzy lekceważyli sobie przeciwnika, bawiąc się 
między sobą. Sędziował Objubański. i 

Cracovia . przeciw ‘Victoria Ziskov 3:1 (2:0) 
Piękna gra wbu drużyn. Cracovia w pełnym składzie, 
z wyjątkiem Gintla. którego znakomicie zastępuje Py- 
chowski. Cracovia dobrze musposobiiona, nie dała s0< 
bie wyrwać zwycięstwa. Victoria — Żiżkov, silna dru- 
Żyna, igra ładnie, kombinacje dobke „lecz trafiły na 
silnego przeciwnika. ` 5 doży gl 

WILNO, 22. 6. (Pat). „Załęże“ (Śląsk) przeciw 
Makkabi 4:1 (2:1) idla gości śląskich. 


© (WILNO. 22. 6. (Pat). „Załęże“ przeciw wileń- 
skiej „Wili“ 4:1 (0:1) dla Załęża. `“ i 
WARSZAWA, 22. 6. (Pat). „Fürth“ (Bawarjal 


przeciw „Polonii“ 5:3 (8:3) dla gości bawarskich, 
Gra równa, z iekką przewagą Polonii. 


ŁÓDŹ, 22. 6. (Pat) Ł K. S. przeciw Varsovii 
7:0. | 
WIEDEŃ, 22. 6. Dziś odbywały się tu zawody 


piłki nożnej iw obecności 10.000 widzów. między re 
prezentacyjną drużyną Austrji a olimpijską drużyną 
Egiptu. z wynikiem 8:1 (0:0) na korzyść Austrji. 

«Sparta przeciw Amatoure 1:0 (0:0) na „rzecz 
Sparty. 


|x| NADESŁANE. |x| 
Dr. Ignacy Better 


ordynuje jak w latach ubiegłych ` 


w KRYNICY — Willa "KRAKUS*. 


OKRĘGÓWKA" 


SZÓŁOZIEGNIA. PRACOWNIKÓW KOLEJDN. 
WE LWOWIE 
sprzedaje swoim członkom 


różnego rodzaju: materjały 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie 


na RATY miesięczne. 


"Nr. telefonu 1456. ` 


UWAGA! 
Jeszcze krótki czas! 
sprzedajemy po bajecznie niskich ce- 
nach przed rekonstrukcją naszego no- 
wego lokalu wszelkie ubiory męskie i 
chłopięce, :posiadamy również ' ubiory 

studenckie we wielkim wyborze. 


FV" Uwaga na ceny wystawowe! -qgą 


FELLER i Ska 
ul. Legjonów L. 43. 


118— 


Nr. 142 


Z sali sądowej. 
e e LJ 
Rok więzienia za ko 
Salomon Vate. liczący lat 24, piekarz, wczoraj 
stanął jako oskarżony przed ławą przysięgłych. 
Akt oskarżenia zarzuca mu. że 1. maja br. na 
placu Gosiewskiego obok zaimprowizowanej trybuny 
komunistów rozszerzał odezwy tej partji w języku 
polskim i hebrajskim. o treści podbfurzającej. zaś 
następnie gdy policja aresztowała Horszowskiego za 
rozwinięcie zabronionego sztandaru U. S$. D. P. 
Vater miał wówczas wzywać zebranych do odbicia 
aresztowanego, oraz słownie obraził policję. Winę je- 
go prokuratorja skwalifikowała jako zbrodnie z & 65 
i 87 ustawy karnej. : 
Sędziowie przysięgli po godzinnej naradzie nad 
postawionemi im dwoma pytaniami zażądali od try- 
bunału postawienia dodatkowego „pytania w kierunku 


przestępstwa $ 


- 


[portowanie bibuły komunistycznej. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


mA 


sprzeciwu prokuratora (urtiera przychylił się do 


{wniosku przysięgłych. Prokurator natychmiast pu 0- 


głoszeniu tej decyzji trybunału zgłosił zażalenie  nie- 
ważności i wzywał przysięgłych |do mpotwierdzenią 
poprzednio postawionych pytań 

Argumenty jego widocznie przekonały przysię- 
głych, gdyż zatwierdzili poprzednie pytanie w kie- 
runku zbrodni gwąłtu publicznego. pomijając dodatko- 
we, o które sami prosili. Pytanie drugie, w kierunku 
obrazy policji odrzucono 9-ma głosami. 

Trybunał wobec tego zasądził oskarżonego, na 1 
rok ciężkiego więzienia z obostrzeniem ciemnficy w: 
pierwszym dniu miesiąca. Do kary wliczono zasą- 
dzonemu areszt śledczy. 

Rozprawie przewodniczył i 


. Mayci. bronił dr. 


302 must. karnej. Trybunał pomimo | Akser. i 


- Ściganie 
LWÓW, 24. czerwca. 


W ostatnim eząsie 1X. departament ma* 
gistratu żywiej zainteresował się szaleją- 
cem wi mieście paskarstwem. Ukarano sze- 
reg paskarzy więzieniem lub większemi, niż 
ddotychczas grzywnami. Między innymi u- 
karano za lichwę przy, sprzedaży mięsa rze- 
źnika Izraela Kułmana na 5 dni aresztu bez 
zamiany, na grzywnę, Michała Rozumkiewi- 
cza, również rzeźnika za paskarstwo na 2 
dni aresztu, oraz Józefa Kupczyńskiego i 
Józefa Kopczyka również po 2 dni aresztu, 
bez zamiany: na grzywnę. + 

Kierownika firmy, „Del- Ka“ B. Kiaf- 
tena za brak faklur kupieckich ukarano 
grzywną 1.000 zł, niejakiego Schimetler4 
inga, Necehmję Stadler, Hermana Schwar- 
za i Rafała Czyża po 500 zł. 

W miesiącu maju b. r. skazał magistrat 
367 kupców i handlarzy, grzywnami na łą- 
czną sumę 2.558 zł., zaś od 1. do 14. czerw- 
ca, ukarano 200 paskarzy, grzywną ponad 
9.000-zł. Pozatem: wiele spraw przekazano 
do sądu. n l 

~ Cyfry te wskazują, iż paskowanie nie 
zawsze popłaca. Obecnie zaś staje się nawet 
dość ryzykownem, gdyż i publiczność coraz 
to liczniej wnosi skargi na paskarzy. Dla- 
tego też kupcy, we własnym interesie winni 
przestrzegać cen maksymalnych! i oznaczać 
tawary cenami wedłe rozporządzenia władz. 

W ostantich dniach stwierdzono znów! 
wiele faktów! lichwy. towarowej. 

Regina Satz, mająca iwyrąb mięsa przy 
. Podlewskiego pod l. 2, kilkakrotnie już 


= 


ul 


paskarzy. 


była karaną za paskarstwo. Wczoraj od żo- 
ny, jednego urzędnika pobrała za funt mię- 


sa Cielęcego 1.500 tys., zamiast 700 tys. O- 
becny przy tej sprzedaży funkcjonarjusz po- 
licji dopiero z trudem zniewolił ową kupu- 
jącą do świadczenia przeciw. tej rzeźniczce. 
- Schuiim Wildman, mający sklep przy: 
wanych owoców., Odrzekł on' funkcjonar- 
tej samej ulicy, nie oznacza cenami sprzeda- 
juszowi policji, iż wprawdzie za brak cen 
zapłacił kilkakrotnie grzywny w: magistra- 
cie po 2 zł., dodał jednak, że „stać go na 
to“. 

Za lichwę przy, sprzedaży artykułów 
spożywczych oskarzono właścicielkę skle- 
pu „Ziemianka' przy ul. Trybunalskiej, re- 
stauratora Jarymowicza, przy ul. Krakowr' 
skiej, Rubina Fenela przy, ul. Starozakonnej, 
Chane Puder przyj ul. Szpitalnej, restaura- 
tora Buraka przy ul. Batorego, Reginę Mes- 
sing i Katarzynę Hawryszków. z ul. Syks- 
tuskiej. 

Za brak faktur kupieckich wynotowano 
fimmyj: Heilman Kohn i Synowie, i Leona 
Hirschprunga przy, pl. Marjackim, J. Dau- 
fera i Paulę Lustig przy ul. Halickiej. 

W restauracji Józefa Nowaka przy pl. 
Halickim, w! dalszym ciągu nie wystawiają 
cdn na bBufecie. Simona Banka, właściciela 
sklepu przy, ul. Kotlarskiej oskarżono o złe 
przeliczónie marek na złote. Pozatem wiyno- 
towwano szereg firm za brak cenl i cenników, 
oraz za sprzedawanie towarów. poza ozna- 
czone (godziny. 


Mordersiwa, rabunki i podpalenie na prowincji. 


W Zaprzekopie, pow. lubaczewiskiego, 
Fedko Kłos wiódł spór majątkowy ze swą 
macochą Ewą. Onegdaj podczas sprzeczki, 
ugodził on kołem wi głowę wymienioną i 
zabił ją na miejscu. Mordercę odstawiono 
do więzienia. 

W. Długiem, pow. sanockiego, Franci- 
szek Duda podczas; kłótni uderzył drągiem 
wl głowę Stanisława Wojtala, który wskutek 
tego zmarł na drugi dzień. Zabójcę aresz- 
towała policja. 

W Bietówce, pow. rudeckiego, na. we- 
selu, które dnia 15. b. m. odbywało się u 
jednego z gospodarzy, powstała bójka po- 
między „gośćmi“. Hryńko Oprysko nie wiele 
myśląc począł strzelać do atakujących go 


iparobków. Od kul rewotwerowych zginął 
na miejscu Hryńko Szewciów, zaś ciężko 
ranną została jjego krewna Paraska Szewr 
ciów. Opryska aresztowano. l 

W  Husakowie, pow- mosścickiego, 0- 
negdaj dwóch bandytów: napadło na. Lei- 
sora Plesseru i grożąc karabinem zrabowała 
mu 150 mil. marek. Opryszki zbiegli wraz 
z łupem. 

W Biłohorszczy, pod . Lwowem, ktoś 
wcześnie spostrzeżono i ugaszono. W dwa 
podpalił stodołę Marcina Kuśriarza. Ogień 
dni później ponownie podpałono tę sto- 
dołę, która tym razem zgorzała doszczętnie. 
Zarządzono energiczne śłedztwio w: tej spra- 
wie. 


Ze sportu. | 

Lwów gościł aż trzy pozammiejscowe drużyny. Tó- 
rekves z Budapesziu, krakowską Wisłę i Jutrzenkę. 
Najliczniej przybyła publiczność pa zawody Wisły. 
„aby zobłaczyć grę mistrza krakowskiego i nie zawiodła 
się, gdyż w istocie zawody Wisłą — Czarni były 
najpiękniejsze. 

Sobota: Tórekves — Pogoń 4:1 (L:0). 

Pogoń bez fgnarowicza i Fichtla z Szabakiewi- 
czem na prawem skrzydle. U Węgrów obrona i po- 
moc znakomita, bramkarz wspaniały. atak z wyjąt- 


kiem |lotności skrzydeł nieszczególny. Pogoń zmęczoa 
na, nie wykazała swej zwykłej energji i ambicji. na- 
pastnicy Pogoni byli dobirze obiawsiami. tak. że rzad- 
ko tylko idochodzili do strzału. Pierwszą bramkę 
zyskali Węgrzy z rzutu karnego w 19 minucie. j 

W drugiej połowie wyrównuje Pogoń z karnego 
w 14 miucie. Węgrzy zyskują w 4. 12. i 21 minucie 
trzy bramki. Sędziował p. Schorr. 

HASMONEA — JUTRZENKA (Kraków) 4:4 


(3 10). Hasmonea z Birnbachem. I na środku pomocy, 
Werterem na.lewym łączniku i Miglem na lewem 


- | monei, 


5 


ski-ndle. W pierwszej połowie znaczna przewagu Has- 
której. atak grał dobrze i ruchliwie i ca 
najwięcej dziwiło, nawet Steuerman nic był leniwym 
Trzy bramki strzelił Werter. W drugiej połowie Has- 
monea osłabła. Jutrzenka zdobyła dwie. a Steuerman 
strzelił czwartą bramkę, dla swych barw. Sędziował 
p. Bober. 

Niedziela: WISŁA — CZARNI 4:3 (3:1). Skład 
Wisły: Wiśniewski — Kaczor, Markiewicz, — Maj» 
cherczyk, Krupa, Wójcik — Adamek. Kowalski” Rey- 
man I, Reyman II, Balcer. 

Skład Czarnych: Drapała — „Kmiciński. klinuuato- 
owicz — Klamut, Witkowski Kopeć I — Miilien 
Chmielowski, Wochanka, Kopeć IV. Langier. 

Wisła okazała bardzo ładną grę. krótkie przy: 
ziene podawanie, dobre kombinacje, zgranie i zna- 
komita taktyka cechowały tę drużynę. W, pierwszejj 
połowie uzyskała przewagę. dzięki teniie Klimontoe 
wicze (gracz III drużyny. który pierwszy raz grał w 
pierwszej drużynie) i złemu pilnowaniu Balcera przez 
Kopcia I. W 13 minucie zdobywa Reyman z cornera 
pierwszą bramkę „główką“. Czarni atakują, uzyskują 
róg i Wochanka zdobywa wyrównającą bramkę. —: 
W 28 i 32 minucie zdobywa Wisła jeszcze dwie 
bramki i kilka razy ocala i niweczy niebezpieczne 
sytuacje. i 

„W drugiej połowie sytuacja się zmienia. Dzięki 
ambicji prawej strony Kopeć IV, Łangier i Kopeć I 
zaczyna się przewaga Czarnych, którą dość długo u- 
trzymują, mimo to, udaje się Wiśle zdobyć w 4 mi- 
nucie czwartą bramkę. Kopeć IV strzela w 12 mi- 
nucie śliczną bramkę (dla Czamych. którzy w dał- 
szym ciągu grają bardzo dobirze, przeprowadzają ładne 
kombinacje. Miller 'wypracowuje liczne pozycje, obro- 
na i bramkarz Wisły pracują jednak doskonałe. — 
W. 38 minucie rzut karny dla Czarnych wyzyskanyj 
przez Chmieiowskiego. który za chwilę opuszcza boi- 
sko. tak, że Czarni ido końca grają w dziesiątkę. 

Gra iście towarzyska, elegancka. bez najmniejsze- 
go śladu brutalności. Sędziował p. kpt. Picheta. 

* TÓRESVES — POGOŃ 2:0 (2:0). Pogoń w zmie- 
nionym składzie z Fichtlem i Jurasem. Za Ignarowi- 
cza grał Amnrugiewicz. Węgrzy znów opanowali grę, 
Pomoc i obrona z wyjątkiem Olearczyka nie dopi 
sała. Tórekves zdobywa w pierwszej połowie dwie 
bramki, w drugiej połowie wynik niezmieniony. Sę- 


„|dziował dobrze p. mjr. Dudryk. 


HASMONEA — LECHIA 2:0 (1:0). Lechia pra- 
towału ambitnie, drużyna jednak nie jest zgraną. mi 
(mo to zwycięstwa nie uzyskała Hasmonea łatwo. Gra 
cały czas otwarta i ciekawa. Obie drużyny nie wy- 
zyskały przyznanych im rzutów karnych „Sędziował 
p- Fischer. 

W” I e A ED R | NOR PIERNIK 


Zamach na gubernatora Indochin. 

LONDYN. -23. czerwca. (Pat.) Biuro 
Wolffa donosi o zamachu na. gubernatora 
Indochin, Merlina. Podczas bankietu, wiy- 
danego na cześć gubernatora Merlina przez 
kolonję francuską w Kantonie, nieznany; 
Chińczyk, który mastępnie zbiegł, rzucił 
bombę do sali, wi której bankiet się odby- 
wał. Merlin z zamachu 'wyszedł bez szwan- 
ku, natomiast zabici zostal dyrektor nowło- 
jorskiego domu importowego, De Maret z 
żoną oraz pewien urzędnik banku indochiń- 
skiego. Oprócz tego zostały, dwie osoby ran- 
ne śmiertelnie, a 5 ciężko. j 

, LONDYN. 23. czerwca. (Pat.) Z Kan= 
tonu podają szczegóły zamachu na guber- 
natora Indochin Merlina. Bomba, rzucona 


J przez okno, ekspłodowała na środku sali. 


Siła wybuchu była straszna. Kilka obecnych 
tam osób, padło bez życia, a inne odniosły 
rany, Do wyjścia trudno było się dostać. 
Przybiegli na miejsce wypadku żołnierze a- 
merykańscy i angielscy odnosili rannych i 
zabitych do szpitala, używając stołów! jako 
woszy, podczas gdy oficerowie, francuscy 
ścigali sprawcę zamachu, który, ostrzeliwu- 
jąc się z rewolweru, uciekał przez dziel- 
nicę angielską, gdzie udało mu się zbiedz. 
"EF" CRA" W 
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Lewica sejmowa wita demokrać. rząd we 
Francji. 

WARSZAWA. 23. czerwca. (A. W.) Kiu- 
by, Z.(P. SL. (Wyzwolenie i Jedność ludowa) 
PPSwi NPR. (wysłały wezoraj do p. Herriota: 
pismo gratulacyjne z powodu objęcia prze- 
zeń szefostwa : rządu francuskiego. ' 
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DZIENNIK LUDOWY” 


Wszyscy robotnicy uwolnieni od winy I kary. 
TARNÓW, tw czefriwicu. mówienia tow. Łacheckiego, a co do zna- 
Uułówina sprawa karna na tle zajść ki Kraz tego przemówienia, że przemówienie 
stopadowych dobiegła wreszcie końca. Toa tow. Łacheckiego było wygłoszone w for- 
wiarzysz Jakób 'Łachecki, który 6 tygodni | mie prośby i wedle jego rozumienia miało 
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zakazu zgromadzeń, które przecież są je” 
dynym możliwym terenem otnówieniia i zaś 
żegnania sprawy. strejkowej, nie byłoby 
przyszło do owych zajść tragicznych `“ 

“~ Po całodziennej rozprawie, która trwa- 
łu od godziny 9 rano do godziny 9 iwieczo- 
rem, wobec bardzo licznej publiczności, z 
różnych sfer. - Trybunał wydał Wyrok uwal- 


pozostawał hw uresztach śledczych pod za- 1a celu przepuszczenie ludzi przez kordon 


rzutem „zbrodni stanu“ i „zbrodni wywo- 
łania wojny domowej”, odpowiadat*dnia 
14. b. m. przed! Trybunałem Orzekającym: 
Akt oskarżenia zarzucał mu “popełnienie 
zbrodni przez namawianie żołnierzy: do nie- 
posłuszeństwa w czasie zajść listopadowych, 
ponadto popełnienie zbrodni gwałtu publicz- 
nego przez wiymuszenie na Dębskin po- 
rzucenia służby, w: czasie kolejowego strej- 
ku w lipcu 1923, a 'wireszcie zakłócenia spo- 
koju pubiicznego przez pochwalenie pobiz 
cia tłamistrejków Józefa Skorupy i Naiko- 
meicznego, dokonanego przez kolejarza Grze- 
gorza Kasprzyka. Równocześnie z nim od- 
powiadał przed sądem Adam Czarnik, rów- 
nież za zakłócenie ` spokoju publicznego, 
wśród tych samych warunków, przez prze- 
mówienie na zgromadzeniu publicznem w 
Bomu Robotniczym, a 'wreszcie Grzegora 
Kasprzyk i Juljan Bogusz odpowiadali za 
zbrodnię gwałtu pubiicznego przez wymu; 
szanie na łamistrejkach Skorupie i Nako- 
necziym porzucenia roboty w warsztatach 
kolejowych w czasie strejku. 

Znaczenie tej głównej inozprawy listo- 
paklowej polega na tem, że przy rozprawie 
tej zostało stwierdzonem, co było właści- 
wire powodem głośnych w państwie zajść 
listopadowych wi Tarnowie. 

tarania parljj o uchylenie aresztu 

śledczego były bezskuteczne i tak Izba rad- 
nych w, Tarnowie, jako też Sąd apelacyjny 
wi Krakowie odmownie załatwiły prośbę o 
uchylenie aresztu, śledczego nawet za kau-| 
cją, motywując uchwałę swą tem, że tow. 
Łachecki jest obwiniony o zbrodnię, za- 
grożoną W ustawie karą śmienci. W. świetle 
dowodów, napnowadzonych przy rozprawie, 
okazało się w całej jaskrawości, kto za- 
winił w Tarnowie tych kart smutnych i 
krwawych zajść listopadowych, jak rów- 
nież okazało się, że robotnicy. zorganizowa- 
ni, a w szczególności strejkujący, kolejarze 
wi najmniejszej mierze nie odpowiadają za. 
to, że fw Tarnowie strzelano do bezbronnych 
ludzi, wracających "ze zgromadzenia pu- 
blicznego, przez władze iwyraźnie zezwo- 
lonego, ze zgromadzenia, na którem miano 
likwidować w zupełności strejk po- 
wiszechny. 
,  Oskarżemic opierało się na fakcie, że 
tów. Łachecki w dniu 5. listopada 1923 r. 
przed  starstwem w Tarnowie wyszedł z 
tłumu ku wojsku i przemówił do wojska, 
zdjąjwszy kapelusz i kłaniając się, w ten 
sposób: „Bracia żołnierze! Pomóżcienam, 
my chcemy ładu, porządku: i spokoju” ! 

Z tego przemówienia wywiadowica po- 
licyjny. Obrzut wysnuł wniosek i zrobił do- 
niesienie, że przemówienie to miało na celu 
zbuntowanie wojska, które stosownie do in- 
tencji oskarżonego miało przejść na stro- 
„nę róbotnikówi 

Obrznt, słuchany jako świadek, obsta- 
war przy swojem twierdzenia, podając, że 
wojsko, które już "poprzednio się mieszało, 
„prawdopodobnie pod wpływem przemówic- 
nia jeszcze bardziej się mieszało. W tym kie- 
runku powoływał się ha świadka, którego 
nażwiska nie chciał pierwotnie wymieutć, 
gdyż tenże pracuje w warsztatąch kolejo- 
wych, a jest równocześnie konfidentem po- 
licjii Na żądanie sądu wiymienił nazwisko 
robotnika 'warsztatowiego, Stanisława Smal- 
ca Sąd świadka tego postanowił natych=" 
miast wezwać, celem przesłuchania. Proku= 
ratórja z przemówienia oskarżonego włyĄ 
snuiwała wnioski, że intencją oskarżonego, 
było, aby żohierze odmówili posłuszeństwa 
i przeszli na stronę robotników, ewenlua|- 
nie, aby żołnierze zostali rozbrojeni. 

Jako świadek obciążający, zeznawał da- 
lej por. Holik. Potwierdził on treść prze- 


i że przemówienie 
wywarło na wojsku 
wpływu. i 

Na teu polegała zbrodnicza działalność 
tow. Łacheckiego w czasie, gdy tłum wołał: 
Ł„Niąch żyje armja! niech żyje Piłsudski !“ 

Opierając sią na tych dowodach, obrona 
wskazywała na właściwe powody znanych 
zajść listopadowych, © wskazywała, ! gdzie 
Źródło nieszczęścia, jakiego świadkami by: 
liśmy w Tarnowie, w Krakowie i w Bo- 
ryjsławiu. Gdyby nie fatalny zakaz zgroma- 
dee i jeszcze fatalniejsze wykonanie owego 
niesłychanego w! demokratycznem państwie 


tow. łŁacheckiego nie 


żadnego ujemnego | 


niający wszystkich oskarżonych odl wszel- 
kiej winy i kary. ` 

Proces ten jest koroną iwszystkich pro- 
cesówi o zajścia listopadowe a zarazem i 
likwidacją i zakończeniem. Wynik procesu 
jest pełmą satysfakcją i wyrazem uznania 
przez czynnik sprawiedliwości, jakim jest 
sąd, dla robotników. tiarnowfiskich. 

Wobec sądowego ! stwierdzenie stanu 
rzeczy nie wolno dzisiaj uchylić się od py- 
tania, kiedy, wreszcie zasiędą jako oskarże* 
ni b. minister Kiernik, b. wojewoda Gałecki 
i wreszcie urzędujący, jeszcze w: Tarnowie 
starosia Żułkiewicz ! "O" TASER 
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Jak wygląda równowaga budżetowa. 


Ze sfer pocztowych otrzymujemy następujące 


pisino : 

Wyczytaliśimy, że w miesiącu maju dochedy 
pocztowe wynosiły niema] jeden miljon zł. więcej 
niż wydatki. Może Szanowna Redakcja, jako je- 
dyne we Lwowie pismo nie chowające prawdy pod 
korzec, zechce podnieść czyim kosztem osiąga się 
te pozorne nadwyżki. 

" Tak więc za nocną służbę otrzymują urzędnicy 
40.000 mk, a woźni 26.000 mk., czyli nieco więcej 
niż 2 względnie 1 grosz. 
tych nikt nie odbiera a ponieważ w całem pań- 
stwie więcej niż tysiąc ludzi pełni przy poczcie 
nocną służbę, więc można sobie wyobrazić ile na 
tem samem zarabia się na krwawicy najciężej pra- 
cujących. Przypomnimy tutaj, że dawniej otrzymy- 
wał urzędnik ża nocog służbę 1 do 2 K, stosownie 
do starszeństwa, a wożny 80 h czyli od 1,500.000 
do 3,600,000 mk. z 

i Dalszym sposobem są trzyrazowe tygodniowo 
połączenia pocztowe i większych miejscowości. To- 
też ruch na pocztach coraz mniejszy, gdyż nikt 
z takiej poczty nie korzysta, chyba że nie wie na 
co się naraża. Przybory do pisania są też nie do 
użycia, to też musimy je za własne pieniądze ku: 
pować. Zarabia na tem naczełnik wydziału dostaw, 
przed przełomem chudopachołek asystent pocztowy 
a dzisiaj opasły dygnitarz, jak widzieliśmy go tu 
na zjeździe pocztowców. Odszkódowań ludziom, 


Reforma rolna w Rumunji. 


Rumunja, kraj o połowę mniejszy. niż 


Polska, i za bardziej reakcyjny niż Polska | 


uchodzący, ukończyła: prawie swoją refor- 
mę rolną. Tylko (w Ajedmiogrodziie i na Bu- 
kowinie praca "rozdzielcza jest ' jeszcze wi 
toku. W dawnej właściwej Rumunji wy- 
wiłaszczono 4.757 posiadłości na 'rzecz 
363.840 rodzin włościańskich, Wedle qyo- 
wiierzchni twy'właszczono  1,496.539 hekta- 
rów prywatnej własności, 113.724 hektarów 


"domen, 102.450 hektarów iwłasności cudzo- 


ziemskiej, 41.601 hektarów własności nic- 
obecnych, 160.146 hektarów własności pań- 
stwowej, 167.264 hektarów pól uprawnych i 
226.683 hektarów pastwisk razem 2,608.690 
hektarów. i 

W Bessarabji wywłaszczono 4.258 po- 
siadłości o powierzchni 1,785.953 hekta- 
rów, klóre rozdzielono między, 282.311 ro- 
dzin włościańskich. Rozdano: 1,098.045 he- 
ktarów! noli, '198.404 lasów, 115.776 past- 


wisk. Ponadto przydzielono 12.381 hekta-| 


rów miaslom a 67.312 hektarów dla celów 
kultury rolnej.  Indtywiduainie obdzielono 
357.016 włościan z 1.739 miejscowości. Na 
jedną rodzinę chłopską przypada w! Bes- 
ży. około 4 hektary, 

awnym obsząrnikom pozostawiono w 


{starej Rumunji, do 500 hektarów, w Bes- 


sarabji do 100, tw Siedmiogrodzie 200 do 
300 morgów, na Bukowinie 100 do 250 hek- 


Wobec tego należytości | krzywdą, a co będzie, gdy ludzie zmądrzeją i za- 


nawet tak bezwstydnie niskich, za skradzione lub 
okradzione przesyłki nie wypłaca się, bo niema 
kredytu. . Z tego samego powodu od stycznia już 
nie wypłaca się za roboty śŚlusarzom, `“ błacharzom 
we Lwowie. Nie obchodzi to blagierów o równo- 
wadze skarbowej, że ludzie ci upadają z tego po~ 
wodu. Tak samo nie wypłaca się kosztów podróży 
i strawnego urzędnikom wysyłanym na zastępstwa, 
ponieważ niema kredytów. 

Tak to wyglądają teraz te nadwyżki osiągnięte 


żądają w drodze sądowej wypłacenia swych nale- 
żytości. Stoją temu na przeszkodzie wysokie bez- 
przykładnie należytości stemplowe. Tem gorzej, 
gdyż zwiększa to uczucie krzywdy i niesprawiedli- 
wości. - 

„Za to mamy -ndawać pobożnych. Ściąga się 
więc ze wszystkich składki na obrazy święte po' 
biurach i urządza obchody ich zawieszania. Poć 
pozorem bogobojności uprawia się najgorsze krzy= ` 
wdy i rozbudza nienawiść. Skąd bowiem przycho- 
dzą żydzi płacić na sprawianie obrazów świętych, 
Była Austrja była państwem najklerykalniejszem,. 
lecz przecież z urzędów, przeznaczonych dla wszyste' 
kich wyznań i narodowości, nie urządzano kaplic' 
i to kosztem ludzi o tyle gorzej wynagradzanych. 
Obłuda i kłamstwo zataczają w ten sposób coraz. 
szersze kręgi. 
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tarów: wedle rodzaju ziemi. 

'.A w Polsce? Nikt właściwie nie wic ile 
ziemi nozparcelowano i w jaki sposób. We- 
dle miary rumuńskiej należałoby u nas roz- 
parcelować "12 miljonów hekiarów. Jednak- 
że rząd ip. Grabskiego ktwestji iwiyiwłaszczenia 
nie spuszcza z oka. Jak wiadomo, domaga 
się rząd specjalnych pełnomocnictw od Sej- 
mu abyj wrócić Stefanowi Habsburgowi 01- 
brzymie kompłeksy dóbr przypadłe przeź- 
traktat pokojowy, Pohsce, któreby sję przy* 
diałyj i Państwu i twłościaństwu polskiemu 

„ Tak wygląda reforma rolna u nas w po- 
równaniu do rumuńskiej, kraju również bo- 
jarów ale mimo to dbałego więcej o swe 
podstawy niż my. 


| 
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x POLSKIE TOWARZYSTWO EMERYTÓW PAN- 
JSTWOWYCH WE LWOWIE, wzywa ogół emerytów < 
| państwowych ` i wojskowych, tudzież wdowy i sieroty 
po nich, do bezzwłocznego zapisywania się na człore 
ków, we własnym ich interesie. 

Roczna wkładka wynosi 2 zi. 

Rozszerzając swój statut, przyjmuje Towarzystwo 
na członków: wszystkich emerytowanych pracowników 
państwowych i wojskowych. bez różnicy rangi i am _ 
rodowłości, to jest wszystkich emerytów, którzy czują 
się «wiernymi obywatelami Państwa Polskiego. Wy- 
dział larzęduje codziennie od 5 do 6 godziny: wieczór, 
z wyjątkiem niedziel i świąt, w lokalu Towarzystwa; 
ul. Pańska 11, I. p 
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Popłoch wśród kolejarstwa. 


Lradycyjnie złe duchy z Min- Koleji Żel. 
najwidoczniej przygotowały dla pracowni- | 
ków kolejowych znowu jaki ieg podstępne. 
szelmostwo. Oto mianowicie zaczadzono bar- 
dzo miejasnym  okómikiem  bezzwłoczne 
przedłożenie przez fumkcjonarjnszy kolej. 
wy czynnej służbie oryginalnych poświad- 
czeń przynależności do (zakładu pensyjnego 
wzgl. prowizyjnego b. austr. koleji państw: 
lub do innych kas emerytalnych b. państw 
zaborczych. Równocześnie zażądano , też 
przedstawienia deklaracji, mocą których 
pracownicy mieliby zrzec gię swych praw, 
przysługujących im dotychczas, jako człon- 
kom powyższych funduszów, na rzecz Skar- 
bu państwa. 

Niewątpliwie wspomniane zarządzenie 
stoi (W związku z zamierzoną oddawna prze- 
mianą polskich. koleji państw. w przedsię- 
biorstwo państwowe o (charakterze handlo- 
iwłyjm! i z projektem zastąpienia obecnie obo- 
iwiązującej ustawy - uposażeniowej, emery- 
talnej oraz pragmatyki |służbowej.. rozpo- 
rządzeniami Rady ministrów io nieznanej 
dotąd nikomu treści. Naturalnie tragiczna 
dola emerytów, wdów li sieról b. państw. 
zaborczych jest aż ka jaskrawiem „memen- 
to”, że w wWspomnianem zarządzeniu Min. 
Kol. Żel. czają Bię chytre tendencje, iż in- 


teresowani pracownicy muszą żywić nader |i 


poważne skrupuły, czy (w takim stanie rze- 
czy, prawa ich, nabyte nietylko ofiarami ma 


à J 
„DZIENNIK LUDOWY” 


ae Janem lecz i żmudną pracą często: cate- 
go życia nie doznają uszczerbku. | 
Zrozumiałem jejgt przeto, że ów machja- 
welski okólnik wywołał hvśród ogółu mas 
kolejarskich najwyższe zaniepokojenie i o- 
BEAk wyr aża jące sie narazie w solidar- 
nem postanowi teniu wstrzymania Się z przed 
łożeniem żądanych przez IM. K. Ż. dekla- 
racji, dopóki pracownicy nie uzyskają gwa- 
rancji, iz mimo zrzeczenia się praw do fun- 
duszów emerytalnych zaliczy się każdemu 
z nich przy, (wymiarze emerytury według 
ustawy; emerytalnej z 41. grudnia 1923 r. 
cały czas przynależności to jednego z w'y- 
mienionych funduszów! bez (żadnego potrą- 
cenia, Ponadto domagają isię pracownicy; 
zabezpieczenia praw, wynikających z usta- 
wy, emerytalnej z dnia 11. grudnia 1923 na 
AE o reorganizacji koleji państwowych 


-. p. 

„Przestczeganiy wszelkie  uniarodajne 
czynniki przed zbavudniczością pomysłów: 
dalszego jątrzenia kolejarsiwa w Polsce. 


Masy kolejarskie, rozgóryczone wozmaitemi 
praktykami na ich (uprawnionym stanie po- 
siadania.. chaotyczną i niesprawiedliwą re- 
dukcją, łamaniem $-godzinmego dnia pracy, 
odmową powiększenia liczby (etatów dla 
włarsztatowców, potrafią bardzo iwymownie 
i skutecznie zareagować ti te zakusy; A 
i: że5 „caveant consules“ fe 


Zdzierstwo rzeżników nie ustaje. 


Otrzymujemy następujące pismo: 


W: ubiegłą sobotę wysłała mię chora żona po 
mięso. Mniemając, że wielki rzeźnik nie oszuka 
mnie, udałem się do p. Kolesy przy ul. Batorego. 
Zażądałem mięsa na rosół i cielęciny bez kości. 
Zanim je otrzymałem, miałem dość czasu, by się 
przypatrzyć ciekawym stosunkom w sklepie rzeźni- 
czym. Oto i tutaj panują łapówki. Kucharze z wiel- 
kich restauracji wsuwają rębaczowi mięsa łapówki, 
aby dobre otrzymać. Dzieje się to pod okiem wła: 
ściciel. sklepu i nie przeszkadza mu to, aby z po- 
dobnymi sobie ludźmi pysznił się wycieczką samo- 
chodową, jaką w niedziele urządzi. Biedota zaś 
czeka pokornie na ocnłap mięsa. Kiedy zaś przy- 
szła kolej na mnie, otrzymałem jakieś flaki; gdy 
jednak przyszło do płacenia, uznano mięso wołowe 
za najlepsze po 2,800.000 mk., zaś za kilogram 
cielęciny bez kości. zażądano 2,000. 000 mk. Tutaj 
zacząłem sią już * bronić i dopiero kiedy sprawa 
stawała się głośniejszą, właściciel zezwolił łaskawie | 


|ua zapłatę taryfową, lecz racząc sam wydawać mi 
| resztę, rzucał mi ją poprostu w twarz. 


| Nasmutniejszym objawem braku wszelkiego 
poczucia krzywdy u znajdujących się tam kilku- 
nastu osób było, . że albo spoglądali z pogardą na 
mnie żądającege przestrzegania taryfy, albo jak 
bite psy spoglądali pokornie na rzucającego się 
rzeźnika. Rozumiem teraz, że w naszych stosun- 
kach i wobec tego usposobienia 'kupujących * bro- 
niący swych słusznych praw znajduje się w naj- 
przykszejszym położeniu i dlatego wobec zupełnie 
obojętnego zachowywania się powołanych do strze- 
żenia porządku publicznego, walka ze zdzierstwem 
jest bezpłodną. Koroną zaś wszystkiego było, że 
żona moja uznała to mięso za flaki nie do użycia 
i kazała mi je zwrócić. Tego uczynić nie miałem 
już jednak odwagi i tem samem pod nieodpornym 
przymusem zapisąłem się i na tem polu w szeregi 
ofiar wyzysku i zdzierstwa; opanowujących wszyst- 
kie nasza stosunki. 


R e e a eae 


4 Stulecie gazu 


Na, jednym; z gmachów szpitala św. Lud-| 
wika w Paryżu umieszczono w tych dniach 
tablicę pamiątkową, wskazującą nnicjsce, 
którem w! lutym 1818 r. powstała pierwsza 
wie Francji tabryka gazu oświetlającego |; 
według systemu Filipa Lebona. 

Lebon jednak nie dożył tej chwili, gdyż 
był zamordowany 'w nocy na 3. grudnia 
1804 r. przez bandytów < ma Avenue; des 
Champs .Elysees, [wówczas bulwaru odlud- 
nego i niebezpiecznego w. nocy. 

Lebon zauważył, że umieszczone w bu- 
telce i mocno nagrzewane trociny drzewne 
wydzielają gęsty dym, zawierający gaz, kló- 
ry zapalony płonie jasnym płomieniem. 
Obserwacja ta doprowadziła go do wyna= 
lązktu lampy; gazowej. W lampie Lebona dym 
iwyławany przez trociny, przechadził przez 

de, oczyszczał się wi niej i zbierał się już 
pod. postacią czystego gazu wi kondensato- 
rze, zaopatrzonym w rurkę, u której końca 
palił się jasnym płomieniem. Dnia 28.'wirze- 
śnia 1799 r. Lebon otrzymał na swa lampę. 
Tilna, nazywał „Thermolanipe“. patent; za- 
znaęzając iw. nim przezornie, że taki sam 
gaz wydobywać można z węgla. 

Jednocześnie na podobiiy pomysł wpadł 
w Bełgji Minckelers. a 'w Angliji — Mur- 


P ihr pałacu Szignelay, 


oświetlajacego. 


,doch, zkąd powstał długotrwały 
pierwszeństwo tego wynalazku. 
w Wynalazek jednak Lebona nie przyniósł 
wynalazcy spodziewanych korzyści, choć 
iejswsza próba oświetlenia gazem z ' węgla 
przy ulicy Św. 
Dominika, tudzież podwórza jego 1 ogro- 
dów, za pomocą lamp gazowych, powiodła 
się świetnie i choć piertwszw konsul infe- 
wesował się moeno tym «wynalazkiem ze 
względu głównie ma polrzebną dla floty 
francuskiej smolę, którą otczymywano jako 
produkt poboczny, przy nagrzewaniu węgla 
dia wydobycia, z niego gazu oświetlającego. 
Dopiero w 1817) r., już po wygaśnięciu 
patentu Lebona, do Paryża przybył natura- 
liozwany (w Angli niemiec Winzer. wspól- 
nik angielskiego : iwymalazcy gazu Murdo- 
cha, przywiożąc nowy pateni na- ulepszony 
wyrób gazi. (A ponieważ już (wówczas oświet 
lone były z nadzwyczajnem powodzenieny 
lampami Winzera i Murdocha: most West- 
minsterski i kilka ulic w! Londynie, przeto 


spór o 


Winzer otrzymał bez trudu pozwolenie ma 


próby tw. Paryżu i przystąpił do oświiellenia 
Passage des Panoramas. 
Wnet też powistaly towarzysłwa dla wy- 


zyskania cudownego wynalazku. Dnia 6. lu-| 


à iu, 1822 


T 


— 


Ł. zujgłonęiy PO Jas piel wazylarma- 
py, gazowe w. operze paryskiej i to dziwnym 
trafem na pierwszem przedstawieniu opery 
„La Lampe Mervilleuse' (Cudowna lanipa )- 

-_ Sukces był ogromny, pomimo gwiałtow* 
nej opozycji ze strony umysłów .konserwa 
tywnych, zarzucających nowemu światłu, że 
jest szkodłisve dla oczówy jako zbyć silne, 
wydziela gorąco nie do zniesienia i gazy tnu- 
jący, niszczy barwy i ozdoby — slowem, ŻE 
powinno być zaniechane. Tak zwykłe bywa 
przy. wszelkich wynalazkach, co jednak nie 
przeszkadza, że świat wi ciąż kr oczy; naprzód 
W każdym razie opozycja była tak  gwał= 
towns że paryska Akademja umiejętności 
musiała wystąpić wiob ronie nowego oświeęt:* 
lenia. 

"Wreszcie dnia 20. sierpnia 1821 rv. ogło* 
szony, był dekret królewski, po raz pierwszy 
wyszczególnia jący warunki, pod jakiemi fa 
brykacja gazu oświetlającego może być pro- 
wadzona we Francji. W roku tym, a zatem 
przed stu laty, na ogólną liczbę 12, 672 lamp 
ulicznych w Paryżu istniało tylko 69 lam 
gazowych. Dopiero w nocy ma '1. stycznia! 
1829 r. cała Rue de la Paix zajaśniała świą- 
tłem lamp gazowych. 


CAT WO DRR". E „UDZINWNNNNKANYW 
Wiadomości z kraju. 


{SAM SOBIE WYMIERZYŁ KARĘ. 20-lęfni 
uczeń szkoły handlowej; Edward Zakrzewsk. za- 
mieszkały w Warszawie, w zmowie'*z6 swą gospo- 
dynią zakupywał chleb u piekarzy, rozcinał owe 
bochenki a w środku umieszczał schwytane - po- 
przednio myszy. Następnie okazując tak spreparo- 
wany chleb, wymuszał od piekarzy „za milczenie* 
znaczne sumy, dochodzące do kilkaset miljonów 
marek. Zainteresowani w końcu: zórjentowali się, 
że padli ofiarą szantażysty. Podczas aresztowania 
Zakrzewski. popełnił zamach samobójczy raniąc się. 
ciężko strzałem w skroń, jego zaś gospodyni Len- 
czewska zachorowała, wobec czego umieszczono ja 
w szpitalu. PP 


7i — : u 4% 
Sprawy bulk. f 


* OKRĘGOWY KOMITET ROBÓTNICZY PPS. 
we Lwowie odbędzie posiedzenie w ' piątek. 27: bm,” 
o godz. „7-mej więcz.. w lokalu przy gh Sylstyskęeśji 
1721. Ł p. © 

Sprawy ważne,” uprasza 
o zjawienie się w komplecie. 

Prezydjmm O. K. R. PPS. we Lqowie. 


"ZAWIADAMIAMY NINIEJSZEM wszyst<” 
kie Komitety partyjne, Rady. robotnicze 
PPS. i Towarzyszy, że Sekretarjat Obwo= 
dowy, i Okręgowy, PPS. "we Lwowie, <Sy- 
kstusa 21, II. p., czynny jest codziermie 
od godz. 10—2 popol i od 4—7 wieczór. i 
W niedziele zaś i święta od 10—12 w po- 
łudnie. ` ğ 

W tym czasie załatwiać się będzie waiki- 
kie czynności związane z ruchem partyj: 
n 

Prezydjum Kom. Obu. PPS. we Lwowie. S 


się TE Komitetu) 


"p" «7 


Z michu robotniczego. 


S BOJKOT. Związek pracowników lotograticzitych 
ogłasza niniejszem „bojkot zakładu fotograficznego l 
Spechia we Lwowie, który wbrew umowie między | 
Związkiem a pracodawcamii przyjąt robotnika nigor | 
ganizowanego “z ' pommięciem |organizacji.. Ten pan 
płacił w lutym br. przy szalejącej wówczas drożyźnie 
25 miljonów mkp. miesięcznie, a potem aż 60 miljo 
nów i uważał, że 100 miljonów. tj. niespełna 2 złote 
dziennie. są, wystarczającym mmrobkiem. 


$ BACZNOŚĆ TOW. KAFLARZE! Z powodu akcji 
cennikowej ; omijajcie Stanisławów aż do odwołania. 
Grupa Stanisławowska. 


$ ZJAZD GÓRNIKÓW. Z powodu wyjątkowych 
okoliczności III. Zjazd Centralnego Związku Górni- 
ków w ,Polsce odbedzie się 15. 16 i ewentualnie 17. 
sierpnia b. r. ` 


w 


— 
es, 


8 „DZIENNIK LUDOWY* . » Nr. 142 


Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobne ogł, za słowo Zł. —*08 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 25°/, drożej. 


Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle ra tekstem 
ZI. —'10. Nadesłane Zł. — 30, w tekście Zł. —'50, 


OGŁOSZENIA 


TANI TYDZIEŃ KRAWATÓW „raz GENTLEMAN" 


Prosimy ddlgizę PE sA! | 329--6 "A PLAC NALICKI PE: (8 Gato 


greważma się skradziona książeczkę wojskową m 1445 | DLA REKLA MY! paS o a 
wydana przez P. K. U. w Stryju na nazwisko Jan Są- i 


Ea wd wo yi gg EiS p Zaj oi Sprzedaje piócienne półbuciki z podeszwą gumową w wszystkich „kolc= 
WR rąch jako obuwie tenisowe i spacerowe po cenach: 
Krawczynie i i szwaczki wane. NEUMAN, p yk Na ANAD e 
DE OEB e Ak Od 35-38 . . Zł. 5.98 526— 
DANO B= NAA © Udo PS Ua tdi. RaMl Od 39—40 . ' zł. 7:02 
UCHALTER-BILANSISTA o najlepszych kwalifikacjach i 
referencjach z długoletnią praktyka ameni, p posadę ia- Od 41—46 Zi. 8'32 


R DOE POWA POPP: |. SCHLEIER, Lwów, Legionów $ 86. Tel. 1007. nadanej wykonane” 


| pam 
Fa ZAWIADOMIENIE! 
INA RATY! ` NA RATY! 


A O ERGO 
ROE ZAŁOZENIA 1881. 


ALOJZY HÜBNER, LWÓW RYNEK 38 
POLECA 

FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ 

i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE 


450 


ZAWIADOMIENIE. 


: KI. Zwyczajne. Walne zgromadzenie | 
| Delegatów „„Oszczędności" 


| A Spożywczej wytwórni oszczędn. kredytowej , 


' Dnia .24 czerwca b. r. zostanie otwarty 
| uowy Skład ubrań męskich l dzie- 


cinnych oraz płasczy i kostjumów 
Spółdzielni pracowników P.K.P. z odp. udz. $ damskich pod firmą: 


! | WE LWOWIE 2 WARSZTATY KOLEJOWE 
Jroszę 0 głos "| odbędzie się we środę dnia 25 czerwca 1924 | T E B Bi K i Ska 


Stwierdzone stanowczo zostaje, | o godzinie 5-ej po południu w saii Zawodowego . ŁYCZAKOWSKA 8. 

Iż firma PFAU, Rynek 19 sprzedaje i Związku Kolejarzy we Lwowie. ul. Grodecka 69 mi poleca F. T. odbiorcom swój 

Najtaniej bo wchód przez sień "If "PORZĄDEK DZIENNY : pierwszorzędny wybór. w powyższych arty- 
7 ios > >. 


= 2er 2 r A 1. DE protokołu z ostatniego Wainego Zgrom iÑ | kułach o 30 proc. taniej jak konku- 
a IG i $ 2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków rencja lwowska i. odnych. 

Najtrwalsze pończochy dziś i codzień. |] © ze to ses Da ire 

: p > RÓ ję Rany o Ez ? warungacn. 
EIO NN OTO NELL . Sprawozdanie z lustracji, przeprowadzonej przez i i al aii 
DOT z Zwjązak rewizyjny (art. 68 ustawy o spółdzielniach). Rige By odwiedzic A Sąd A przy p 
4 LLJÓJH Zarządowi absolutorjum. musu kupna ;i przekonać SIĘ © solidnej 
M 6. Rozdział czyst go zysku. 
7. Wybór uzupełniający 5 członków Rady Nadzorczej, obsłudze. ‘587—7 
8. Wnioski i interpelacje. Eiin i e e a S, 


BECZKI DĘBOWE 


używane (ze spirytusu)- różnych 


UWAGA: Po myśli art. 49 ustawy o spółdziel- 


niach z r 1920 p aty na Walnem Zgromadze- W) męskie | 
J niu zapadać mogą jedynie w sprawach objętych po- 
rządkiem obrad. Wstęp na salę tylko dla członków, dziecięce 


wielkości, w do brym stanie a= się wykażą książką udziałową względnie legi- . studenckie 
s 4 Tmacjami. Kaca 6 PER w najlepszym tunku 
do nabycia u firmy: 536—4 | 06—2 r TR 4 do nabycia w akładni T 


Rudolfa Neuwelta 
plao Marjaoki L. 8, ulioa Kazimierzowska L. 25 T 


Ą Inserujcie Y Biemiku Ludowym. „aiw E EOC 


J.LBAGZEWOK, Lwów-Znięgienie, 


LOKATORZY ! WAŻNE! 
SENSACYJNA NOWOŚĆ! 


Już wyszła z druku naftaiem wydawnictwa: „Naprzodu“ N 0 W A U S T A W A 


broszura pod tytułem: 


KTO SIĘ ZBOGACIŁ 0 OCHRONIE LOKATOROW 
A KTO ZUBOŻAŁ Prawniizej WTabelką do obliczania stawek prddse= 


mies: towych komornego wedle rubli, marek niemieckich i keron 
(Bilans pięcioletniej infiacj ) austrjackich, a więc do użytku w całem państwie 
napisał M. IGNOTUS opracował Dr. Józef Rosenzweig, adw. i radca m. Krakowa 


Autor, doskonały znawca Życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 
zakulisowe stosunki, obfitym małerjałem gruntownie wyjaśnia i barwnie wyszła z druku nakładem Związku Stow. Spółdzielczych: „Proletarjat” 


oświetla szybkie bogacenie się kapitalistycznych sfer bankowych, prze- 


mysłowych i handlowych w erze powojennej kosztem klas pracują- 'CENA 50 GROSZY = 900.000 Mk. 
cych fizycznie i umysłowo. Zarazem rzuca autor trafną myśl opodat- : 1 i - 
kowania wzbogacenia się inflacyjnego. Do nabycia w 
CENA 500.000 Mp., z przesyłką 700.000 Mp. „Księgarni Ludowej” ul. Szajnochy 2. 
Do nabycia w 
KSIĘGARNI LUDOWEJ, Szajnochy 2. Czysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar 6-go listopada i kolonie 


dla dzieci robotniczych 


OZYRYSA” y 
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Zastępca naczel. redaktora i redak. odpow. BRONISŁAW. SKALAR. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, L- Sapiehy 77. Tel. 496, 


